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P ogrzeb  K rólow ej 
A n n y  Jagielon& i 
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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
R om m issja  Najuiy&sza E x a m in a c y jn a  p o ­

dam do. p ub l ic zn e j  wiadomości i?, JP P . Cy- 
prjan  Ossowski P a t ro n  T ry b :  Cyw: I. Jus: W . 
■Maz:, K aro l Z a ra ń sk i  i Ja n  Czynshi P a t r o ­
n o w ie /T ry b :  Cyw: I. Jns: W. L u b e l : , or.ąz K a ­
zimierz L u d w ik  P o d o sk i  J n k w jr e n i  S. Pol: 
Pop: Wyćlz: P .o trkow s: z łoży li  Najwyższy Są­
dowy L x a m e n ,  z s k u t k u  k to reg o  św iadectwo 
zdolności do sprawow ania  W y d z ia łu  tego t l rze -  
ilóiv l l l c i c j  ldassy  z p rzyzw o ity m  d la  k ra ju  u- 
zytkicm o trzym al i .—  W W arszawie d, J 0 Li.sl: 
182S r .—  W ża lsęp : M inistra  P rc zy ;  R ad ca  

"Stanu P otocki. S. j .  .D ysterlow .
Za. 100 zł: w L istach  Z astaw nych  żndaią zi'o; 

87 , dnia zł:  86 gr: 22 i pó ł.
O bchodzący  s ta ro ż y tn y  zwyczaj w różenia  

z kości G ęsie j  w dniu S. M a rc in a  o n a s tępn e j  
z im ie , wczoraj pow ickszej części zgadzali s ię, 
że p rzysz ła  b ęd z ie  chociaż n ieco  długa., lecz 
umiarkowana.

D ruk powieści h is to ryczne j Jana K azim ierza  
Wazy W ięzien ie  ,rce F r a n c j i , p rzez  Alexan: 
liroiiikówskiego  w n iem ieck im  iezyku  r. 1S27 
napisanej, te raz  na po lsk i p rz e ło ż o n e j ,  i e s tu -  
kończony. D  /iieło to  opa trzone  pj’zez wy- 
dawców ry c in ą  na m iedz i  w y k o n a n ą ,  w idok  
więzienia K ró lew icza  P o lsk iego  w Ćisteron  
w yobrażającą, tu dz ież  p rz y p isa m i  hjs torycz- 
nemi k tó re  i mjejśca te k tu  w yiaśnia ią  i o wa­
żnym w w ypadk i X VII w ieku daią d o k ła d n a  
wyobrażenie ,  z ło^ohe z 2ch totnów z k tó rych

ii, * ^ 0, 'a ;.3.?6-» 2 g i  3 6 2  s t r o n i e ,  m o ż e  b  
y  d l n g  d a w n ie j s z e g o  o g ło s z e n ia  n a b y t e  p r z e z  

z. c n ie  p r e n u m e r a t y  z ł :  S g r :  20  
p l a r z ,  l u b  p r z e z  s a m o  po  K s ię g a r n i a c h  zapi  
t a m ę  Mg n a  icj z ło ż e n i e  aż do  d n ia  w k t ó r y m  
b ę d z i e  w y d a n e  K s i ę g a r n i o m ,  po  t y m  zaś do

x e m p la y z e  b ę d ą  p r z e s ł a n e  do  r ą k  .osób k t ó r e  
8b l* r a *Ua P f ‘" „ n e r a t y  b y ł y  u p r o s z ą .

( ■ '"yn ‘ i Pctłarz-y o g ro m ife ra i  g m in a m i  
( p i s z e  P a p r o c k i )  -w E u r o p ę  -wpadli 
się im n a  ł u p  d o s t a ła  Pohkd ,, w nie jJK Ja

. ‘“ I' S - " a  Ł y se j ^  p o d  ^

Z Z T i  r  :  y Z t  " * r  ’

g ic  o p r a w n e  ś w i e t o k r a d z k a  r e k a  w y “  i o s ł a “i 
aż d o  P a rta rji W ielk ie j, z a p r o w a d z i ł a . ^ ^ /

« c t  — zaó ^ ę
icl  i o '  z f  OP a %  ^ k ó :w su  o-ic h  , co za  p r z y c z y n a  t a k  c ię ż k ie j  w p a ń s tw ie
B O G  c1?< b y c ,u ;9 g łn ;  O d p o w ie d z ie l i ,  że 
B O G  C h rz e s c ja i i sk :  g n i e w a  n a  nas  o -zabran ie

moCgCi , Z,C;g° k ° s W ° w > -potwierdzili  toż s a ­
li o Cłu zese jam ę  w. n ie w o lą  zabran i i d«nio-

°  'vz'P « u  d rz e w a ,  .k tó re  C H R Y S T U S  krw ią 
swoią pośw ięc i ' .  P rz e s t ra s z o n y  H a n  aagesz 
cz,oną śm ie rc ią  p o m ięd z y  s w o ie m i , za p £ a

r ziea /.iczlu na D ę b n ie ,  ro z k a z a ł  wyszukaó te 
Swigte r e l ik w je  i odes łań  do P o l A L  P r z l !  

sieb ie  posels tw o ry c c r*  T a ta r sk i
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-miśkiem Itembrat y • i w towarzystwie wspo­
mnianej. I’a tiny , przybył' Jo  I’o lski ,  Drzewo 
SS. powrócił Klasztorowi z k tórego u w i ezi o 11 o 
b y ł o , ,  za po-radą swo-iej towarzyszki p rzy ią ł  
Deligją C hrześc jańską, i zaw ar ł  a nią śluby 
Małżeńsk rev S try jk o w sk i i K o ia ło w icz  w ll i-  
storji '.Litewskiej nieco odmienniej tg rzecz o- 
powiadaią. k ie d y  L itw a  r. I 3 S 1 z Ja g ic łłe m  
X iecC em 'iiitew.skim  do P o lsk i "wpadłszy, Klasz* 
to r  B enedyktyńsk i na Eysej górze z. D r z e ­
w a  S: złupila", ta Święta. zdobycz dostała sig 
ipiincnui z Panów Litewskich ,  D ow ojna  na­
zwanemu; lecz gdy Litwini powietrzem zas to 
skazani,  z instynktu lińskiego od Panny n ie­
zmiernej fo rtuny  dziedziczki herbu IbctdnTi 
w niew olą za b rane j , przestrzeżeni zostali , J)o- 
ia'0:yn a  K r z y ż  S': do- Polski odprowadziwszy , 
K ysej górze o d d a ł ,  Chrzest przyią ł i Pannę tg 
w małżeństw-c>_ zaślubił.

Turcje 'nianuią rozmaite ludy znajduiącc się 
po ni tędzy n im i ,  nazwiskami, o-znnć/.aią-cemi 
p rz y p a d e k ,  który ich z nami połączył. G re ­
ków nazywa!ą J e sz jr  czyli niewolnikamii; im a- 
zn-ią ich bowiem sa naród podbity (z powodu o- 
panovvania K o n sta n tyn o p o lu )  który, u trac ił  
prawo-życia, iedynie łaskawością i tolcrcn-cją 
Muzułmanów' utrzymywany. O rm ian  zowią 
Becids; czyli poddane rui; ponieważlud te n n ie -  

b ę d ą c  podbity w maski o powoli yię połączył 
z re sz tą  ludności.. Żydzi są nazywani Hiazujir 
czyli goście; ponieważ przybyli dobrowolnie 
szukać schronienia w państwie- O ttom ańskiem , 
iako-ż 800,009 wypędzonych z 'lliszp a n ji Ży­
dów przybyło-na wschód ; zaludnili, oni Sm ir- 
7 i o ,  S a l o n i k ^  i wiele innych miast gdzie dotąd 
stanowią główną część ludnośc i ,  w S a lo m ee  
irfaią przeszło- 30 Synagog, znaczna także-liczba 
tych goseii zaludnia S ta m b u ł ; zamieszkałą.oni 
tan i w liczbie 50,000 przedmieście zwane l la s -  
sa -K u i. Wszystkich innych poddanych Porty

k tórzy niesą T urkam i nazywała Raiasam i 
przybyli zaś ' z E uropy  kupcy i inni podda­
ni Monarchów Europejsk ich  noszą nazwis­
ko Frankóu,*. —  W L a g /łu n ie  pokazuią te­
raz zadziwiaiący Ol o rn a t, czyli Machinę wy-' 
stawiaiącą człowieka grającego na skrzyp­
ca ch ;  iest on naturalnej wielkości, trzy­
ma w lewej ręce zwyczajne skrzypce, a. 
w prawej smyczek;' p rzeb iera  palcami i cią­
gnie sm yczkiem  w właściwy sposób, a tony 
odpowiednie poruszeniom słyszeć się dalą; me­
chanizm tego otonaalu pozwala m u grać 8 baiv 
dzn pięknych  arji. —  P ew ien  ro ln ik  Amei-y- " 
knńskrprzckonnny że do dni wskazanych przez 
Kalendarz  do siania .zbóż, nie zawsze zastoso­
wać się można, żc w iednym że czasie raz rest 
powietrze- cieple jsze, 2gi raz. zimniejsze, za­
czął uważać kwitu i eiiie drzew znaiomych, po-, 
wrót. ptaków odlatujących, albo początekśpie- 
wania nicadlatsuącyeb. Z doświadczeń kilku­
nastoletnich p rzekonał s ię ,  że należy siać, 
'groch wiosenny, gdy zacznie- śpiewać Sko­
w ronek  i pokaże się K uropatw a.; owies, gdy 
K a w ki  zaczną sobie rob iegniazda i gdy kwiaty 
L eszczyn y  rozrzucą swój pyłek; icczrnień, gdy 
się- da słyszeć K u k u łl a  i gdy P o krzyw a  czarna 
pokaże- białe pączki; K apusto  i K alarepo  za 
pokazaniem, się- na polu kwiatów, dzw onkam i 
zwanych i gdy T u rka w ka  zacznie turkotać; 
kartofle gdy J a b ło ń  clziha kwiatem się okry­
te; ta tarkę gdy kwiaty T urn iow e  nabędą ko­
loru purpurowego- i gdy małe- K a w ki  wyjdą 
z gniazd swoich, rzepę gdy owoce B sic i PFi- 
Sni wczesnej dojrzeią; pszenice, gdy drzewa 
wezmą postać pstrą albo gdy żołędzie i liście 
Jesionu  sp-adaią, gdy żbiki i  wrony powró­
cą. (Doświadczenia te  Amerykańskiego go­
spodarza, mogłyby być doi naszego klimatu i 
krain zastosowane, z pewnem ie d n ak  umiar­
kowaniem.)
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Pierwszy delegowany kupców franctr/kich 
\\ S tam bule  d o nos i ,  pod dniem 20 Wrzes: i& 
Porta.7.skażała handlu z Rossjci i zamknęła B os­
fo r . Okręty  iuż wyładowane'musia ły  się wy­
rzec żeglugi., a nawet te k tó re  iufe uzyskały 
iirman musiały go odnieść do Ji.ancelai ji tu ­
reckiej. Wyładowanie Francuzów w M orelą  
najmniejszej dla kupców fraircuzkich w S ta m ­
bule niesprawiło przykrości- NawetRossjanie 
w S tam bule  zamieszkali doznaią opieki. —  
Jeden z dzienników Paryzkich  ogłosił wiado­
mość z Ijjfccd'rytU).z dnia J o b .  m. a za nim pow­
tórzyły ią inne: »ze Anglja zaproponowała ga­
binetom W iedeńskiem u i Hiszpańskiemu za­
warcie zaczepnego £ odpornego traktatu p rze­
ciwko l1 rancji.n Oświadcz ny iak najwy­
raźniej (pisze gazeta Paryzka Goniec),, iź po­
głoska ta  i e s t . bezzasadną. Usiłowania do 
poróżnienia Anglji i Francji niewezesne są 
i zupełnie Lezpożyteczne-n,—  Gazeta B a l-  
timdrska  udziela niektórych; szczegółów o 
procesie zrobionym pewnej M u rzy n c e ,  za­
skarżonej, iakoby oczarowała targi Baltimor- 
skie i tamowała swoiemi sztukami odbyt ia- 
rzyny i t. p. Stara czarownica została uwol­
nioną z wielkim żalem oskarżyciela i świadków, 
powtarzaiącycli,. źe niegodziło s i f  nieukarać 
kobiety tak widocznie przekonanej; oczarno- 
xipytwim ,

Dwa tylko są sposoby do odbierania wiado­
mości z Teatru wojny,, to iest: urzędowe bul- 
letyny pry watne kori espondencje. W S /a m -  
bnle Dywan wie wszystko co się dz ic ie ,  lecz. 
cudzoziemców o tuczem nie uwiadamia ,. a pod-  

-■iniiego- wiedzą iedynie to co im pozwala wie­
dzieć. Tafa-rzy, którzy  od wojska, depesze 
pi zy wożą, są charakteru skrytego i prócz tego 
nakazane marą. milczenie. W r. 1799 b y ł  wy- 
slany /fu sse jn , Kapudan Basza i faworyt S elim a  
11- przeciw znanemu P osw an  Oglu. Jeden

ziego  gońców przywiózł wiadomość-. o klęsce. 
Obawiano się , że wygada ^wszystko; kazano 
111,1 się wige przed dywanem i wielką liczbą 
świadków stawić. Na tern zgromadzeniu p rzy ­
brano go w honorowy kaftan- To nastąpiło 
wskutku niby przywiezionej przez  niego.- wia­
domości o odniesioriem zwycięztwie. Lecz 
któżby sic m ógłspodziewać, że po lej nagrodzie
ścięto mu głowę w drugim zaraz pokoi u. T a ­
ka by ła  rękojmia m ilczenia ,  którego pp nim 
wymagano.

M yśli. V®atru się ekwyta, albo się- trzciną 
podpiera ,  kto na czy- i cli obietnicach przyiaźń 
d i  cc budować. —  Gdy nie mogę dokazać co- 
bym chcia ł,  muszę to tylko ch c ie r ,  co zmogę.
—— D o b re ,  ledwo- z kosztem bywa, złego- do­
syć bez prac.y i nakładu. —  G dy nie- masz do- ' 
b rych poddanych albo przyia-ciół, staraj się 
ich dobrom i uczynić. .—  Rozkaz b ez s i ły  i po ­
wagi niema skuteczności. —  Niepodobną p ro ­
ś b ę ,  żartem  albo niepodobną zbywaj od p o w i o - 
dzją. —  L e k c e te n  waży przyiaźń kto- w i ej 
nadzieję grzeszy. —  Niepuszczaj się- wstudn-ią, 
aż wprzód opatrzysz, iako z n iej wyjeść. —  N ie 
najświętsi tam-ludzie-, gdzie największa kara- 

S y re n a  i I iu n d lic a .
N ie g d y ś  Syrena- p ły n ą c  p o d  naszą  Stolicę 
N a p o tk a ła  nad  W i s ł ą  bu rc z ą c ą  K u n d l i c ę ,

O fukn ie  hardo  ze p r z e z  szczekan ie  
Sinie rej: p rz e ry w a ć  przyrOm-ne- śp ie w an ie .

, , P i awtla ( rzeeze  Kundlica)-  że Pies b r z y d k o  sz c z e k a ,  
L e c z  p rz e z  to  ̂ u ż y te c z n y m  sfaie- się dla  c z ł e k a ,

 ̂ J a k  s t róż  ż y cz l iw y  zfodz ie ia  o d s t r a s z a j  
Być w ie rn y m ,  d o b ry m  P a n o m  to pow inność  nasza  ;
A ty  na to- w yda jesz  te p r z y ie m n e  to n y

By n iem i c z ło w ie k  z o s ta ł  u łu d z o n y .
Milszy  g łos  p rzy iae ie la  choć czasem- s u r o w y ,

Niźl i  p o c h le b n e  a- o b łu d n e  m o w y .
S Z A R A D A .

P ierw szą  parzy, drug ie  d a ie  
A wszystko znowu w mocy Chrześciian zostaie.

(Zeszła Szarada O chw at.)
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n o m E S iE N i j -
TTvtflaflam'ia SH publiczność, iż oadszedł nowy 

transport  Sera Szwajcarskiego w najlepszym ga tu n k u  
do Składu  w b a raku  zielonym, na przeciw Króla 
Zygm unta ,  sprzedaje .sie za cenę mierną, —r

C h rza n o w sk i  
P rz y b y ły  Nauczyciel z Prowincji życzy sobie miej­

sca albo w domu do Dziatek, albo leż powtórnie na 
Prowincją, umie dawać naukę w języku polskim, 
irancuzkim , .łacińskim, i niemieckim, iako też i i n ­
ne nauki szkolne, tak, że nie tylko do czwartej,  ale 
nawet do piątej klassy przysposobić może, prócz te ­
go p o t r a f i  także dawać naukę prawa, oczetn k toko l­
wiek potrzebowałby, o warunkach l e g ę dowie’dziec 
S i e  może w domu pod Nr 2425 przy ulicy Nowolipie.

Podaie do 'Publiczne j  wjadomości, iż  prawnie z a ­
jęte ruchomości iako to: Zegar ścienny, Lanssafty, 
Komoda, Szafa, i t .  d. przez publiczną licytacją wię­
cej daiącemu, i przybicie otrzymującemu w P rzed ­
mieściu Pradze przy  ulicy Sprzecznej pod Nr 254, 
za gotowe pieniądze w-dniu lo  Listopada r.  b. o go­
dzinie 10, zrana sprzedane będą. — K a zim ie rz  J lle .  
xandej' C ąrho lew ski K om orniU  ’Iręfb: C. I .  J n s ta n : 

p y d z iw a  M azow ieck iego .
Potrzebnym  iest. Nauczyciel do trzech Chłopców 

na Wieś, o mil 4 0(1 Warszawy, posiadaiący zdol­
ność usposobienia ich przynajmniej do klassy derej 
w szkołach Wojewódzkich, zgłosi się do . Drukarni 
Kuriera ,  gdzie dalszą odbierze informacją.

Osoba w wieku średnim, po.slad-aigca ięzyk polski, 
łaciński,  niemiecki,  francuzki,  grecki,  arytmetykę, 
ieometrję, fizykę, ieografję, i  wszystkie historje iak 
s'wiadectwd zatwierdzi. Życzy sobie wejść w obo­
wiązek Guwernera; przytem podeimuia. się dzjeci u- 
sposobić nietylko dó klassy 3ciej lub al« nkweł 
na całe szkol ynaj gruntów niej. Ktoby sobie życzył,  
raczy się zgłosić do Kripca maiącego sklep z Szuwa­
rem  przy ulicy Senatorskiej Nr 464,-

W ełn y  kamieni 436, znacznie poprawnej i w czę­
ści z gatunku Sulisławskiego iest do sprzedania w Ho­
telu Polskim, Szwajcar wskaże przedaiącego.

Nadszedł pierwszy transport  Kaw joru  świeżego 
Astrachańskiego, Świec woskowych stołowych i Her­
ba ty  Chińskiej, na  ulicy Długiej pod Nr 592 pod 
Paulinami na rogu. .— / .  K ry ló w .

W dniu 13 b. m. i  r. ogodzinie 4,e j Z  południa ,  
sprzedane będą przez publiczną Licytacją na ,targu 
publicznym  Ordynackie zwanym, Ruchomości iako

to: Stoliki,  Szafka, i ó ż k o  żelazne, a to za gotowe 
pieniądze. —̂ S te fa n  O sipow ski Komornik Sądowy.

Podaie do publicznej wiadomości, iż aukcja na ef- 
fekta iako lo: -Łóżka Kanapy, Krzesła , Szafy, Stoły, 
Zegar,  Komody, Lustra, Kopersztychy, i t .  p. tu 
y v  Warszawie przy  ulicy Lipowej w domu Nr 2 7 4 8 ,  

w dniu 13 m. i r. b. o godzinie 3ciej z południa  za 
gotowe pieniądze więcej dającemu odbędzie się- — 

A n d r z e j  T ry lle ro w ic z  K. T .  C. W. M.
P .  Berto  (Bertoux)  daw niej Kuchmistrz JW . Je­

nerała  Albrechta, ma zaszczyt uwiadomić Prześwie: 
Publiczność, iż o tw orzy ł  ResLauracją na Kraków- 
jskiem Przedmieściu, na p r z ‘.*<iv Saski-ego Placu. 
Obowiązuie s>e zadowolić Osoby które raczą go za* 
szczycić zaufaniem i»od wiedzie iego nówaUefctauracją, 

W Kontynuacji uprzednich ogłoszeń., Rządca Do­
mu pod Nr 493, przy  ulicy Miodowej sytuowanego, 
podaie do publicznej wiadomości iż w Pawilonie 
stykaiącym sie z Poses ja  W. Komorowej, znajdu j  
się na parterze,  na pierwszein i dr.u.giem piętrze 
k i lka  appartattientów od 6, do 12 Pokoiów s Stajnia- 

- mi i Wozowniami oraz ki ika  a p a r ta m e n tó w  Kawa­
lerskich od 2 do Ą Pokoiów zaw ieraiqer^d^. bez Ku­
chni i Stajni lub ze Stajnią, prócz tego są do na- 

_ jęeią dwa Magazyny na'dole, każdy z kilko Pói$oinini. 
Podpisany tna honor donieść Prześwietnej Publi­

czności, iź z a ło ży ł  Skład Sukna przy  ulicy Sena­
torskiej  w pros t  Pa łacu  Kouimlssj-i Rządowej Wojny 
pod Nr -459 assor.towany w wszelkie gatunki tak 
Sukna, Kazmirku, Draps de Dames iako też Pułsu- 
k ienka  (zwane Draps de Sephir) w najnowgzyeh ko­
lorach, a gdy te T ow ary  w władnej Fabryce w W ie­
luniu  sa wyrabiane, przeto ieslein witanie takowe 
za bardzo pom.ierną cenę sprzedawać, a k tó ra  na 
każdej sztuce oznaczoną b ędzie .—

p .  I l .  J . N.euylll.e e t Conyp: 
Po trzebny  na W ie ś  o mil 10 od- W arszawy w Wo» 

iewÓdztwo Płockie  Gorzelnik znniący dokładnie  sztu- 
kę pędzenia W ódki ze zboża twardego 11a machini# 
parowej; opa.trzpny w rekomendacyjne świadectwa, 
zechce .się zgłosić po informacją do Rządcy doinu 
Nr 4-1  ̂ p rsy  tilicy Krako\yskie Przedmieścia./ 
fp^>Soinmcr Zegarmistrz przeniósł si_ę na.Krakow- 

skie Przedmieście N r -418,*
Kocz mało używany zfórdekiem i wszelkiemi re­

kwizytami iest do sprzedania w'domu pod Nr 1857 
przy  ulicy Zakroczym ski^ ,  dowiedzieć się w Aptece 
w tymże domu,


